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Telegraficzne wiadomości.
K a s s e l s k a  g a z e t a  z d. 8 .  b. m. donosi z Neuhof: dziś wojska zw ią ­

zkow e zdoby ły  wieś Bronzell. P rusacy ,  k tó rzy  tę wieś odległą od Fuldy  
obsadzili ,  rozpoczęli tyralierkę przeciw patro low i 1 4 .  pu łku  batalionowi 
strzelców au s t r ia c k ich  i ranili z nich 5 ;  potem połączył się oddział s t rze l­
ców 1 1 .  pu łku  bawarskiego z A u s tr ia k a m i i wzięli wieś szturmem. P r u ­
sacy cofnęli się do Fu ldy ,  k tó rą  zapew ne  ju t ro  o p u sz c z ą , i zajmą obronne 
s tanowisko podKassIem, bo F u ldę  oskrzydlono od praw ego wojskiem zw ią -

gorali z jednem  działem, pod p rzew odn ic tw em  Naibów  T ałb ika  i Labazanu. 
Nieprzyjaciel mógł zebrać się w w iększych jeszcze siłach i narazić oddział 
na znaczną s t ra tę ,  a przeto pu łkow nik  Ś lepców  um yś li ł ,  nie zw leka jąc ,  z a ­
kończyć rzecz jednem  uderzeniem. U szykow aw szy  jazdę przed w aro w n ią ,  
posłał Esauła  P red im irow a z dwiema secinami i częścią komendy rakietniczej 
ku lewemu sk rzyd łu  o k o p ó w ,  aby zawiązać utarczkę i odw rócić  uw agę  
C zeczeńców, sam zaś poprow adził  do ataku piechotę w las przec iw ko k o ń ­
czynie p raw ego skrzydła  tych okopów. Spo tkaną  ona była śpiewam i miu-

zkowem. W ed łu g  innych w iadom ości,  miał p rzybyć  na dniu 8. b. m. par-  ry d ó w  i w ystrza łam i z ręcznej b ron i ,  lecz, pomimo zabójczego og n ia ,  obie
lamentarz pruski do g łów n e j  k w a te ry  w Loschenrod i doniósł od jen. Groe- kompanie liniowe i kompania pu łku  strzelców mego imienia, o żyw ione  p r z y ­

kładem sw ych  naczelników z okrzykiem u ra !  bys tro  rzuc i ły  się do sz tu rm ub ena ,  że na rozkaz nadesłany mu z B erlina , d. 9 .  Listopada o 12 . godz. 
opuści F u ldę  i cofnie się na d rogę e tapow ą.

W i e d e ń ,  9 . L is top ada ,  po po łudniu  o 3  godzinie. — Ultimatum 
A ustry i do P ru s s  b rzm i: zaniechanie un i i ,  wolne konferencie obok uzna ­
nia bundestagu. W  Hessyi elektoralnej ina się bezwzględne rozpocząć u p o ­
rządkow anie .

W i e d e ń ,  dn. 10- L is topada ,  po po łudniu  o 3 .  godzinie. W c z o ra j  
wieczorem ru szy ły  cztery pułki ciężkiej kaw a le ry i ,  k tóre  mają się połączyć 
Z arm ią szląską. Bataliony graniczne niemal co dzień p rzew ożą  koleją p ó ł­
nocną do Czech. R ozkaz  te legraf ijzny w strzym uje  dalsze nadsełki z g r a ­
nicy w ojskow ej.

i opanow ały  tę część fortyfikacyi. P ozostaw iw szy  tam kom panią  p iechoty  
P u łkow n ik  Ś lepców  posłał kapitana sztabu jene ra lnego ,  barona S tah l ,  z o -  
statniemi dwiema kompaniami w zdłuż  p a ra p e tu ,  ku lewemu sk rzy d łu ,  gdzie 
te znow u by ły  p rzy ję te  silnym ogniem z b ron i  ręcznej i  w ystrza łam i z dział 
ze zwanej fortyfikacyi Szałhika. W szelako  usiłowania Czeczeńców by ły  
nadarem ne ,  dla teg o ,  źe p raw ie  jednocześnie  z piechotą E sau l P red im irow , 
poparty  przez secinę D u n a j s k ą ,  z w łaśc iw ą  mu determ inacyą rzucził się do 
ataku z kozakami p ieszo, i nieprzyjaciel a takow any  z dw óch s t ro n ,  szybko  
p ierzchnął w las ,  u w ió łszy  wcześnie działo. Jednocześn ie  pom knęła  się 
reszta jazdy  w p ro s t  ku  fron tow i przedpiersien ia ;  kozacy i milicjanci zsiedli
m I r A n ' . . .  - __________- i ____; _____________ i?  _  .P a r y ż ,  d. 8 .  L is topada ,  wieczorem o godzinie 8 . Na posiedzeniu ko- z k o n ia ,  przedarli się p rzez ró w  i zaczęli go za sypyw ać  rozrzuconemi k o -

misyi nieustającej donosi jene ra ł  L am oriciere ,  że to w a rz y s tw o  1 0 .  Grudnia  szami szańcow em i,  ziemią i śn iegiem , t a k ,  źe w  godzinę  u rz ą d z o n y  był
zajmuje się sp rzysię ien iem  na życie prezesa izby D upin  i jenera ła  Changar- ła tw y  wjazd do w a ro w n i ,  a następnie i dw a inne. 0  godzinie  1 0 .  z rana
tiier. M in is te r  sp raw  w ew nę trznych  Baroche, zaprzecza temu i donosi ,  że oddział w zm ocniony został komendą podpu łkow nika  U szakow a, w ysłanego
dekret N a p o le o n a , do tyczący  rozw iązania  to w arzy s tw a  10- G r u d n ia , prze- z tw ierdzy  W o zd w iżeusk ie j ,  k tóra to komenda zajęła się ja k  najprędszćm
dłożonyin został radzie stanu. Oczekują także rozw iązania  to w arzy s tw a  zniszczeniem g łów nych  okopów  i urządzeniem szerokich w s c h o d ó w ,  gdyż
dobroczynności bonapartystosk iego  i legitymistycznego. —  W e d łu g  obiega- o zniszczeniu całego walu nie można było  pom yśleć ,  z p o w o d u  ogrom u r o ­
jącej pogłoski pochwala rząd francuzki zajęcie Hessyi przez bundestag. b ó t ; ale tego nie było  p o trzeba ,  skoro  Czeczeńcy przekonali s i ę ,  źe  wał ten

“  nie może s łużyć  im za obronę.
B e r l i n .  —  S t a  a t s a n  z e i g e  r  z d. 12 . Listopada zawiera następujące Tym czasem  w y s trza ły  z dział na Szalińskiem polu  rozszerzy ły  trwogę 

rozporządzen ie :  Zawiadamiam m inis ters two s ta n u ,  źe w akujące  prezeso- w wielkiej C zeczn i; par tye  zaczęły się zbiereć, naw e t  z M iczyku ;  zasiadły
s tw o po śmierci hr. B randenbu rga ,  tymczasem oddałem minis trowi stanu one za wałami w lesie i w w ysokim  burzan ie ,  i w szczęły  ż w a w ą  utarczkę
Ladenberg. strzelaniem z r ę c z n e j  broni do p iechoty, zajmującej oba sk rzyd ła  w arow ni ,

S anssouc i ,  d. 9 .  Listopada 1 8 5 0 -  F r y d e r y k  W i l h e l m .  a g łów na  massa ( 2 5 0 0  ludzi konnych j pieszych z jednem działem; rozlo-
kontrasyg. S i m o n s .  żyła się o 8 0 0  sążoi od naszej p o zy cy i ,  będąc przedzieloną od niej bagnem

B e r l i n ,  d. 1 1 .  Listopada. _  Naj. 1 an raczył zamianować do tychrza-  i zbyt poprzecinaną miejscowością ,  i rozpoczęła ogień dzia łow y. A b y ^ k a ­
sowego asesora re jencyjnego Schede landratem. rać zuchw als tw o  g ó ra l i ,  pu łkow nik  Ś lepców  niezwłocznie u szy k o w a ł  całą

B e r l i n ,  d. 9. Listopada. — K w estya  w o jn y  lub pokoju ani na krok nie jazdę we dwie kolum ny, na przeciw obu skrzyde ł w ału  i p o m kną ł  je  zg®-
postąpila naprzód. A u s try a  t rw a  p rzy  swćm po s tan o w ien iu ,  uspokojenia  dnie i bys tro  do a ta k u ,  w spiera jąc  każdą z nich dw iema kompaniami pie-
Ilessyi i księztw Szlezw igu  i H olsztynu przez bundestag. Ż ą d a ,  aby w oj- choty, które pod dow ództw em  p o d p u łkow n ików  U szakowa i Bersepiewa,
ska pruskie  ustąp iły  z H essy i ,  a wojska koalicyi by ły  przepuszczone do szły w zd łuż  brzegu la s u ,  dla osłonienia p o w ro tu  kozaków. Pomimo t r a -
i lo lsz tynu .  Rossya przy rzek ła  dopom ódz  A us try i  obsadzeniem W ę g ie r  sw ą  fny ogień n ieprzyjaciela ,  bój t rw a ł  n ied ługo ; zaledwo b ły snę ły  szable wa-
armią. M im o to wierzą tu ty lko w załatwienie całego sw aru  na drodze 
uk ładów  i dobrego porozumienia.

D w ór  kró lew ski p rzyw dz iew a  żałobę za k ró low e belgijska na 3  tygodnie.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a ,  1 0 .  Listopada. — Z pow odu  zgonu L udw ik i królowej 
Belgów, d w ó r  cesarsk i,  p rzyw dz ia ł  w dniu 2 4 .  z. m. żałobę na dni 1 5 ,  
Uoszoną w edług  zw ykłyc ii  podziałów.

N. pani raczyła zaszczycić p rzy jęc iem , złożony j e j ,  duet z tematów 
hym nu  narodow ego cesarsko ro s sy jsk ieg o , (L w o w a ) ,  a skom ponow any  na

lecznych Sunżeńskich  kozaków , a tuż  za niemi bagnety  n iezm ordow anych  
strzelców, ju ż  t łum y Czeczeńców, nie w y trz y m a w s z y  na ta rc ia ,  rozb ieg ły  
się we w szystk ich  k ie runkach ,  i jazda gnała  ich przez w iors t  1 0  po zaro ­
ślach i po lach ;  na ostatek znużenie k on i ,  które p raw ie  nie miały w y tch n ie ­
nia w c i ą g u  dw óch  dni ,  zmusiło p rze rw ać  ściganie, i k iedy jazda  weszła 
ze śpiewami do w a ro w n i ,  ju ż  nie było  widać Czeczeńców i strzelanie % ich 
s trony  zupełnie ustało. (Dokończenie nastąp i.)

A n g l i a .
- -  -  • - / .  L o n d y n ,  d. 5 .  Listopada. — G azeta T i m e s  zapa tru jąc  się dzisiaj na
‘ortepian i skrzypce przez dw óch  młodych naszych a r ty s tó w ,  H enryka  i Jó- moźebuość w o jn y  pomiędzy P rusam i a A u s t r y ą ,  zastanawia się nad p o ło ­

żeniem finansowem m ocars tw  obydw óch .  Nie potrzeba  tu  bezw ątpieoia  p o ­
wiadać, źe A us trya  p rzy  p o ró w n y w an iu  tera bardzo źle w ychodzi.  Co się 

t • . . ^  l^ cz^  P r u s ’ 0 której stosunkach  pieniężnych p o w iad a ,  iż w y b o rn y  ich stan
byi l ? . W0<^S *ł U ’ W r z e ś n ia - — (c'^8  dalszy.) O godzinie 6 tć j  zrana w ygląda  A nglikow i na p ierw szy  r z u t  oka jako  uro jen ie  senne ,  w y raża  ty lko  
J y j u ż  one o dw ie  w io rs ty  od ufortyfikowanego w a łu ,  zajętego p rzez  5 0 0  pow ątp iew an ie  s w o je ,  że w  rzaczyw is tości rzecz ta nie jes t  pew nie  tak św ie -

2efa ,  braci W ieniaw skich.
R o s s y a .

Rozkaz dzienny do oddzielnego korpusu  kaukazkiegoZ K a u k a z u .
^  K i s ł o
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t n ą ,  j a k  s ię  w y d a j e .  Ni e ła d  f i n a n s ó w  a u s t r y a c k i c h  u z n a j e  T i m e s  w  z u ­
p e ł n o ś c i ,  ale nie  są dz i  b y n a j m n i e j ,  a b y  o n  s k u t e k  ta k i  w y w a r ł ,  i ż b y  A u -  
s t r y ą  o d  w o j n y  o d s t r a s z y ł -  » S t a n  t a k o w y  r z e c z y ,  p r z y z n a ć  n a l e ż y ,  jest  
w  p e w n y m  w z g l ę d z i e  s t o s o w n y m  d o  n a k ł o n i e n i a  d o  w o j n y .  P o n i e w a ż  
A u s t r y a  n i e p o d o b n o ,  a b y  na  d ł u g o  w o j s k o  s w o j e  u t r z y m a ć  m o g ł a ,  l u b o  to 
j e s t  w ę z ł e m  n a j p e w n i e j s z y m ,  z a p o b i e g a j ą c y m  r o z p a d n i e n i u  ż y w i o ł ó w  n i e ­
z g o d n y c h , p r z e t o  ma on a  z a p e w n e  n a d z i e j ę ,  iż w y ż y w i e n i e  a r mi i  s w o j e j  
N i e m c o m  n a r z u c i ć  może .  B y ć  m o ż e ,  iż A u s t r y a  c h w y t a  się s ła be j  i u g i n a ­
j ą c e j  s i ę  t r z c i n y .  C z y n n e  p r z y w o d z e n i e  s p r a w o m  z w i ą z k u  p r z y w r ó c i ć b y  
m o ż e  m o g ł o  o w ą  j e d n o ś ć  n a  p o w r ó t ,  k t ó r a  n i e d a w n o  n a d  D u n a j e m  j a k o  też 
na d  P o  tak s t r a s z l i w i e  w s t r z ą ś n i o n ą  z os t a ł a .  W o j n a  z a g r a n i c z n a  j e s t  b a r d z o  
s t a r e m  l e k a r s t w e m  p r z e c i w  n ie z g o d z i e  w d o m u .  J e d n a k o w o ż  ta k i e  ś r o d k i  
z a r a d c z e  s ą  n a d e r  n i e b e z p i e c z n e m u  N a s t ę p s t w e m  n a j p e w n i e j s z e m  w o j n y ,  
s ą  je j  k o s z t a ,  i s k o r o b y  s ię t y l k o  A u s t r y a  z s w y m  s t r a s z l i w y m  w s p ó ł z a l o -  
t n i k i e m  w  w o j n ę  o s u p r e m a c y ą  n i e m i e c k ą  na  s e r i o  w d a ł a ,  m u s i a ł a b y  b a r d z o  
p r ę d k o  uc iec  s ię a l bo  d o  n o w e g o  b a n k r u c t w a ,  a l bo  do  k r o k ó w  j e s z c z e  b a r ­
dz i e j  h a ń b i ą c y c h  i s z k o d l i w y c h .  W  o be c  d o ś w i a d c z e ń  h i s t o r y c z n y c h  n ie  
m o ż e m y  o d d a ć  się n a d z i e i , ze  A u s t r y a  k i e d y ś  p r z y j d z i e  do  p o z n a n i a  o  n i e ć  
m o ż n o ś c i  w y p ł a c e n i a  s i ę ,  i źe  w i d o k i  te do  r o z s ą d k u  j ą  p r / . y w i o d ą .  K r o k i  
n a j n o w s z e  A u s t r y i  d o w o d z ą  l e k k o m y ś l n e g o  p o g a r d z a n i a  w z g l ę d a m i  r o z s ą d k u .  
L e c z  p r a w d ę  n a l e ż y  p o w i e d z i e ć  dla d o b r a  t y c h ,  k t ó r y c h  s p r a w a  ta d o t y c z y .  
J a w n o ś ć  b a n k r u c t w a  a u s t r y a c k i e g o  m o ż e  d o  t ak i e go  n a c i s k u  z e w n ę t r z n e g o  
d o p r o w a d z i ć ,  że  w mie js ca  o w y c h  o k r o p n y c h  d e m o n s t r a c y i  u c h w a ł y  u m i a r  
k o w a ń s z e  n a s t ą p i ć  b ę d ą  m u s i a ł y .  D r o g a ,  k t ó r ą  A u s t r y a  i j e g o  wi e l k i  w s p ó ł ­
z a w o d n i k  t e r a z  p o s t ę p u j ą ,  z m i e r z a  d o  u j a r z m i e n i a  N i e m i e c ,  i oba dw.a  te 
m o c a r s t w a  n ie  w i e l l t ą b y  l i toś ć  w z b u d z i ł y ,  g d y b y  się w  s k u t e k  tej  p o k u s y  
o b a d w a  z n i s z c z y ł y . «  Z  u s p o s o b i e n i a  n i e p r z y j a z n e g o  p r z e c i w  P r u s o m  
w  p o r ó w n a n i u  z A u s t r y ą  n ie o k a z u j e  dz is i a j  T i m e s  ś l a d u  n a j m n i e j s z e g o .  
O b j a ś n i a  s ię  to  s t a n o w i s k i e m  n a p a s t n i c z e i n  m o c a r s t w a  o s t a t n i e g o ,  o k t ó r e m  
w p r o s t  s t o i ,  iz ż a d n e j  p r o w o k a c y i  d o  w o j n y  nie  o s z c z ę d z i ł o .  Z e  w z g l ę d u  
n a  P r u s y  w i d z i  s ię T i m e s  p r z y n a j m n i e j  z m u s z o n ą  d o  p r z y z n a n i a ,  że w y  
s t ą p i e n i e  ich j e s t  t y l k o  o p r a w i e  p o d o b n i e  g r o ź n e m , , , i źe P r u s y  »vv w y ś c i ­
g a c h  o h o n o r  n ie  d a l e k o  w t y l e  p o z o s t a j ą o .  — A r t y k u ł  g a z e t y  D e u t s c h e  
R e f o r m ,  w  k t ó r y m  o n a  s y r a p a t y e  l u d u  n i e m i e c k i e g o  o d p i e r a ,  w z b u d z i ł  
z d u m i e n i e  w i e l k i e  w  p r a s i e  an gi e l s k i e j .

—  W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z R i o  J a n e i r o  z dn ia  1 3 .  W r z e ś n i a ,  w y d a ł  
c e s a r z  w  p o r o z u m i e n i u  z iz ba mi  d e k r e t  n a d e r  w a ż n y ,  k t ó r y  h a n d e l  n i e w o l ­
n i k a m i  z n o s i  i za r o z b o j  m o r s k i  g o  og ł as za .  Ś r o d e k  t ak  e n e r g i c z n y  w  k r a j u ,  
k t ó r y  d o t ą d  za g ł ó w n e  s ie d l i s k o  n i e w o l n i c t w a  u c h o d z i ł ,  p o w i n i e n  do  s k u ­
t k ó w  j a k n a j w a ż n i e j s z y c h  d o p r o w a d z i ć ,  k t ó r e  s ię  n a t u r a l n i e  d o p i e r o  na  
p r z y s z ł o ś ć  w  ca łe j  o b j ę t o ś c i  w y k a ż ą .  J e ż e l i  B r a z y l i a  nie  bę d z i e  s ię  z a o p a ­
t r y w a ć  r o b o t n i k a m i  z A f r y k i  dla  p o k r y c i a  u b y t k u  p o m i ę d z y  s w o j ą  l u d n o ś c i ą  
n i e w o l n i c z ą  w y n o s z ą c e g o  r o c z n i e  1 0  p r .  Ct . ,  w k r ó t c e  p r z e s t a n i e  d o s t a r c z a ć  
p r o d u k t ó w  p o d z w r o t n i k o w y c h  w  te j  n i e s ł y c h a n e j  i lości  j a k  d o t ą d .

R o b o t y  o k o ł o  p a ł a c u  k r y s z t a ł o w e g o  w  H y d e  P a r k  w i d o c z n i e  p o s t ę p u j ą .  
W  te j  c h w i l i  p r z e d s t a w i a  on  w i d o k  o g r o m n e j  p a j ę c z y n y ,  z k t ó r e j  o w e  6 6  
S tóp  w y s o k i e  s ł u p y  ż e l a z n e  s t e r c zą .  P r a c a  o d b y w a  s ię  z n a j w i ę k s z ą  sp o-  
k o j n o ś c i ą , g d y ż  r z a d k o  k i e d y  b r z ę k  m ł o t k a  s ł y s z e ć  s ię  d a j e ,  a r o z l e g ł o ś ć  
i w s p a n i a ł o ś ć  b u d o w l i ,  w i d z a  w  z d u m i e n i e  w p r a w i a .  -—  Z  d r z e w a m i  w  p o  
b l i ź u  s i ę  z n a j d u j ą c e m i , o k t ó r e  z p o c z ą t k u  o b a w ę  m i a n o ,  o b c h o d z ą  s ię  j a k  
n a j o s t r o ż n i e j ;  j e d n o  z n i c h  s t o i  n a w e t  w ś r ó d  z r ę b u  i r o z k ł a d a  s w o j e  k o n a r y  
o l b r z y m i e  p o m i ę d z y  k o z ł a m i  ż e l a z n e m i ,  a n i k t  n ie  o d w a ż y  s ię  g o  c h o ć b y  
n a j m n i e j  u s z k o d z i ć .

F  r  a n c. y  a.
P a r y ż ,  d.  7 .  L i s t o p a d a .  —  A s s e m b l e e  N a t i o n  a l e  p r o t e s t u j e  p r z e ­

c i w  o ś w i a d c z e n i u  C a r l i e r a ,  że  z w i e c z o r n y m  M o n i t o r e m  tę  sa rnę  ma ad- 
m i n i s t r a c y ą ,  o b s t a j e  a to l i  z a t e m , że  a u t o r e m  a r t y k u ł u  p r z e c i w  C h a n g a r n i e -  
r o w i  j e s t  B e l m o n t e t ,  d a w n y  p r z y j a c i e l  L.  N a p o l e o n a .

M o n t a l e r n b e r t  w y j e c h a ł  do  R z y m u  w  s p r a w i e  F r a n z o n i e g o  i w celu 
u t w i e r d z e n i u  r z ą d u  r z y m s k i e g o  d o  n i e u s t ą p i e n i a  P i e m o n t o w i .

M o n i t o r  w i e c z o r n y  p o w i a d a ,  że  p i ęc iu  j e n e r a ł ó w  b r y g a d  z o s t a n i e  
p e n s i o n o w a n y c h .

W  p o ł u d n i o w y c h  d e p a r t a m e n t a c h  w c i ą ż  o d b y w a j ą  s ię p r z e t r z ą s a n i a  po 
mi e s z ka ń , ,  w  s k u t e k  s p i s k u  o d k r y t e g o  w  L i o n i e .  W  T u l o n i e  p r z e s z u k a n o  
m i e s z k a n i a  b y ł e g o  n a c z e l n e g o  d o w ń d z c y  g w a r d y i  n a r o d o w e j  t a me c z n e j  
i r e p r e z e n t a n t a .

D u p i n  i B a r o c h e  o d b y l i  dz i ś  k o n f e r e n c y ą  z p o w o d u  p o s e l s t w a ,'  k t ó r e  
i m L.  N a p o l e o n  o d c z y t a ł .  W s z ę d z i e  w i d a ć ,  że p r z e d  o d e g r a n i e m  j a w n i e  
r o l i ,  t a j e m n i e  a k t o r o w i e  s ię  p o r o z u m i e w a j ą .

P o  d e p a r t a m e n t a c h  w c i ą ż  o d d a l a j ą  b u r m i s t r z ó w  i r o z w i ę z u j ą  g m i n y .  
W s z ę d z i e  za  p o w ó d  s ł u ż y ,  u s p o s o b i e n i e  g m i n  l u b  b u r m i s t r z ó w  d e m o  
k r a t y c z n e .

J a k  b o n a p a r t y ś c i  s ą  z a j ad l i  n a  C h a n g a r n i e r a , n i e c h  p o s ł u ż y  n a s t ę p u ­
j ą c y  a r t y k u ł ,  z a m i e s z c z o n y  w  d z i s i a j s z y m  P a y s :  c z e m ź e  j e s t  C h a n g a r n i e r ?  
S z c z ę ś l i w y  ż o ł n i e r z ,  k t ó r y  p r z e d  1 0  c z y  1 2  ł a t y ,  c hc ia ł  s p e ł n i ć  w  T u l o n i e  
n a  s obi e  s a m o b ó j s t w o ,  bo  n i e m i a ł  w i d o k u  d o  p o s u n i ę c i a  się na  w y ż s z y  s t o ­
p i e ń ,  p ó ź n i e j  z a ś  w y n a l a z ł  s o b i e  ś c i e s z k i ,  d o  a w a n s u .  S z c z ę ś l i w y  ż o ł n i e r z ,  
k t ó r y  na  l iście j e n e r a ł ó w  s t o i  n a  o s t a t k u ,  a t e r a z  n i e c h c e  s ł u c h a ć  t y c h  p r z e ­
ł o ż o n y c h ,  o  k t ó r y c h  ł a s k ę  s i ę  s t a r a ł ,  k i e d y  b y ł  p o d r z ę d n y m  of icerem.

S z c z ę ś l i w y  ż o ł n i e r z ,  k t ó r e g o  d e k r e t  u c z y n i ł  k o m e n d a n t e m  o k r ę g u  p i e r w s z e j  
d y w i z y i ,  a k t ó r e g o  p i e r w s z y  l e ps z y  d e k r e t  z n ó w  m o ż e  do  n icoś c i  p r z y p r o ­
w a d z i ć .  S z c z ę ś l i w y  ż o ł n i e r z  m a ł o  l u b i o n y  p r z e z  r ó w n y c h  s o b i e ,  ma ł o  z a ­
s ł u g u j ą c y  na  z a u f a n i e  u  p o d w ł a d n y c h ,  od  c z a s u ,  j ak p o ś w i ę c i ł  j e ne r a ła  
N e u m a y e r a ,  w  ce l u  u t r z y m a n i a  s ię p r z y  s w e j  p o s a d z i e  w  t u i l e r i a c h , nie* 
m o g ą c y  z a s t r a s z y ć  p r z y j a c i ó ł  p o r z ą d k u ,  k t ó r z y  g o  widz ie l i  na  p r z e m i a n  to 
p o t u l n y m  t o  d u m n y m ,  a za k a ż d y m  r a z e m  p o s ł u s z n y m ,  gd z i e  m u  z a g r o ­
ż o n o  o d d a l e n i e m .  S z c z ę ś l i w y  ż o ł n i e r z ,  o p o j o n y  d u m ą  i s t a n o w i s k i e m ,  
p r z e z n a c z o n y m  j e s t  p r z e z  r o j a l i s t ó w  d o  o d e g r a n i a  te j  r o l i ,  j a k ą  r e p u b l i k a n i e  
p r z e z n a c z a l i  j e n e r a ł o w i  C a v a i g n a k o w i .

P r a s a  b o n a b a r t y s t o s k a  o g l ą d a  s ię ta kż e  na  z d a n i a  d z i e n n i k ó w  z a g r a n i ­
c z n y c h ,  a sz c z e gó l n i e j  a n g i e l s k i c h , p r z y t a c z a  z o s t a t n i c h  r a z  p o r a ź  z d a n i a  
o p r e z y d e n c i e  i j e g o  p r z y s z ł o ś c i .  Ni e  u d a ł o  s ię jej  a tol i  zn a le ść  p o d o b n y c h  
p r z y c h y l n y c h  z d a ń  w  p r a s i e  n i e m i e c k i e j ,  a j e że l i  z n a j d z i e  w n ic h  w z m i a n k ę
0 p r e z y d e n c i e ,  t o  j ą  p o w t a r z a  r o s t w a r z a j ą c  j ą  p r z y c h y I n e m i  dla p r e z y d e n t a  
w y r a z a m i .  —  G a l i g n a n i  M e s s e n g e r  p o w i a d a ,  że r z ą d  o t r z y m a ł  w c z o r a  
z  Ni em i e c  w i a d o m o ś ć ,  źe  p o m i ę d z y  A u s t r y ą  a P r u s a m i  w o b e e ue j  c hw i l i  
n i e p o d o b n ą  j e s t  w o j n a .

Z a r ę c z a j ą ,  że  w  s k u t e k  o d k r y c i a  s p i s k u  w  L i o n i e ,  p o s e ł  f r a n c u z k i  
o t r z y m a ł  p o l e c e n i e ,  d o  w e z w a n i a  r z ą d u  s a r d y ń s k i e g o , a b y  n ie c ie r p i a ł  
u s ieb ie  o s ó b  z n a z w i s k a  m u  w y m i e n i o n y c h  p r z e z  r z ą d  f r a n c u z k i ,  p o n i e w a ż  
c z y n n y  b r a ł y  u d z i a ł  w  o s t a t n i m  s p i s k u  l iońsk i tn .  R z ą d  s a r d y u s k i  p r z y ­
c h y l i ł  s ię  d o  ż ą d a n i a  p o s ł a  f r a n c u z k i e g o  i ka z a ł  o s o b y  w y m i e n i o n e  o d p r o ­
w a d z i ć  d o  G e n u y  i z t a m t ą d  w y s ł a ć  do  Angl i i .

P r o f e s o r  V e l p e a u  r o z p o c z ą ł  w c z o r a  s w e  p r e l c k c y e  m e d y c z n e  i p r z y p i ­
s y w a ł  s p o k o j n o ś ć  i p o r z ą d e k  w e  F r a n c y i  u s i ł o w a n i o m  r z ą d u .  T y m c z a s e m  
u c z n i o w i e  n i e p o d z i e l a j ą c  z d a n i a  p r o f e s o r a ,  t u p a n i e m  i ś w i s t a n i e m  o p o n o w a l i .

W c z o r a  p o j e d y n k o w a ł  s ię  s y n  W i k t o r a  H u g o ,  p r a c u j ą c y  p r z y  d z i e n n i k u  
E v e n e m e n t  z r e d a k t o r e m  C o r s a i r a ,  k t ó r y  go  u r a z i ł  w j e d n y m  a r t y k u l e .  
K a r o l  H u g o  o t r z y m a ł  l e k k ą  r a n ę  w n og ę .

G w a r d y a  n a r o d o w a  w e r s a l s k a  o d b y w a ł a  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  ć w i c z e n i a  
w o j s k o w e  n i e d a l e k o  mi a s t a  , w r a c a j ą c ,  d o p u ś c i ł a  s ię m a n i f e s t a c y i  r e p u b l i k a ń ­
sk i e j  P o  ć w i c z e n i a c h  i p o k r z e p i e n i u  si l  s w o i c h  n a p o j a m i ,  z a ś p i e w a ł a  p i e śń  
r e p u b l i k a ń s k ą :  L e  C h a n t  d u  d e p a r t  i w y c h y l a ł a  t o a s t y  na  cześć r t e c z y p o -  
s pol i te j .  Z n a n y  m a l a r z  H o r a c y  V e r n e t ,  k t ó r y  n i e d a w n o  o d m a l o w a ł  dla 
ce sa r z a  M i k o ł a j a ,  za k i lka  dz i e s i ą t  t y s i ę c y  r u b l i  wie lk i  o b r a z  z d o b y c i a  W a r ­
s z a w y  w  r o k u  1 8 3 1 ,  m o c n o  s ię  z a k ł o p o t a ł  t emi  o k r z y k a m i ,  bo j e s t  p u ł ­
k o w n i k i e m  tej  g w a r d y i ,  p r o s i ł ,  b ł a g a ł ,  a b y  nie w y d a w a l i  t y c h  o k r z y k ó w  
za c z a s ó w  t e r a ź n i e j s z e j  r z e c z y  p o s p o l i t e j  u w a ż a n y c h  za b u n t o w n i c z e ,  ale na  
p r ó ż n o ,  g w a r d z i ś c i  ś mia l i  s ię  z n i e go  i d o p u s z c z a l i  s ię t e go  r o d z a j u  u a i g r a -  
w a ń ,  źe  n a t y c h m i a s t  p o d a ł  s ię  d o  d y m i s s y i ,  K i l ka  of i c e r ó w  z g w a r d y i  
n a r o d o w e j  w e r s a l s k i e j  t a k ż e  s ię  p o d a ł o  do  d y m i s s y i .

P o d o b n o  t o w a r z y s t w o  1 0 .  G r u d n i a  na  w n i o s e k  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  m a  b y ć  r o z w i ą z a n e ,  p o n i e w a ż  s w o j e m  p o s t ę p o w a n i e m  z b y t n i e  r z ą d  
k o m p r o m i t u j e .  T o w a r z y s t w o  to w  o s t a t n i c h  d n i a c h  u z n a ł o  s ię za n i e u s t a ­
j ą c e  i n a p ę d z i ł o  u ie  m a ł e g o  s t r a c h u  k o m i s s y i  n i e u s t a j ą c e j ,  k t ó r a  przCz s w ą  
p o l i c y ą  o  z a b i e g a c h  t o w a r z y s t w a  d o k ł a d n i e  b y ł a  z a w i a d o m i o n ą .  P o m i ę d z y  
n i e z w ł o c z n e m  r o z w i ą z a n i e m  t o w a r z y s t w a ,  j a k  chc ia ł  m i n i s t e r ,  a da l sz e m 
i s t n i e n i e m ,  j a k  t e go  ż y c z y ł  s o b i e  p r e z y d e n t ,  z n a l a z ł a  r a d a  s t a n u  d r o g ę  ś r e ­
d n i ą .  P r z y  te j  s p o s o b n o ś c i  u r a d z o n o  t a k ż e  r o z w i ą z a n i e  k i l k u  i n n y c h  t o w a ­
r z y s t w ,  a w  s z c z e g ó l no ś c i  ł e g i t y m i s t y c z n y c h

E m i g r a c y a  po l s k a  w e  F r a n c y i  z n a j d u j e  s ię  z a w s z e  w d a w n y m  s t an ie .  
Bi ed a  d o k u c z a ,  a s y i n p a t y a  m i e s z k a ń c ó w  nie w r a c a .  Dziś  d o ś ć  b y ć  P o l a ­
k i e m ,  a b y  b y ć  p o z b a w i o n y m  z a r o b k u .  Ś m i a ł o  m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  źe |  P o ­
l a k ó w  z o s t a ł o  w y d a l o n y c h  z d y r e k c y i  d r ó g  i m o s t ó w , w k t ó r e j  p o ł o ż y l i  
r o z l i c z n e  z a s ł u g i .  O d  śm i e r c i  L u d w i k a  F i l i p a ,  d y r e k e y a  d r ó g  i p r e f e k t u r y  
d e p a r t a m e n t o w e  n ie  o d b i e r a j ą  j u ż  r o z k a z u  z a t r u d n i e n i a  P o l a k ó w  w e d ł u g  ich 
u s p o s o b i e n i a .  W  P a r y ż u  j e s t  i ch t y l k o  c z t e r e c h  w s ł u ż b i e  a d m i n i s t a a c y i  
r z ą d o w e j :  j e d e n  w  m i n i s t e r y u m  h a n d l u ,  d r u g i  w m i n i s t e r y u m  w o j n y ,  t r ze c i  
w  m i n i s t e r y u m  p r a c  p u b l i c z n y c h , a c z w a r t y  w p r e f e k t u r z e  w b i ó r z e  s z p i ­
tal i .  S t a n i s ł a w  O s t r o w s k i  o p u ś c i ł  j u ż  r.  1 8 - 1 8 .  mi e j s c e  szefa b i ór a  w m i n i ­
s t e r y u m  p r a c  p u b l i c z n y c h .  N i e k t ó r z y  z r o d a k ó w  z a t r u d n i e n i  p o  p r e f e k t u ­
r a c h  d e p a r t a m e n t o w y c h ,  p r z y s z l i  d o  w i e l k i e g o  z a u f a n i a  p r z e z  s w ą  p r a c o w i ­
t o ś ć  i z d o l n o ś ć .  J e d e n  z n i ch  b y ł  p r a w ą  r ę k ą  p r e f e k t a  na  p r o w i n c y i ;  k i e d y  
na c ze l n i k  j e g o  p o w o ł a n y  z o s t a ł  na  d y r e k t o r a  po l ic y i  j e n c r a l n e j  w m i n i s t e ­
r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  mi a ł  on  so b i e  o f i a r o w a n e  mi e j sc e  p r z y b o c z n e g o  
s e k r e t a r z a  , k t ó r e b y  g o  b y ł o  w t a j e m n i c z y ł o  w e  w s z y s t k i e  s e k r e t a  F r a n c y i .  
Ni e s z c z ę ś c i e m n a g ł a  ś m i e r ć  p r z e r w a ł a  j e g o  p i ę k n y  z a w ó d  i p o z b a w i ł a  P o l s k ę  
d o b r e g o  u r z ę d n i k a .  W  d y r e k c y i  d r ó g  i m o s t ó w ,  P o l a c y  z a j m u j ą  czę s t o  
mie jsc a  z a u f a n i a  p r z y  i n ż y n i e r a c h .  J e s z c z e  dz i ś  na l i c z y ć  b y  m o ż n a  k i l k u n a ­
s t u ,  k t ó r z y  s p r a w u j ą c  o b o w i ą z k i  s z e f ó w  b i ó r ,  r o z k a z u j ą  F r a n c u z o m .  A n ­
t o n i  P o d o l s k i  j e s t  sze fe m b i ó r a  w  P a r y ż u  j u ż  p o d  t r z e c i m i n ż y n i e r e m .  
W  p a p i e r a c h  j e d n e g o  i n ż y n i e r a  p a r y z k i e g o  z n a l e z i o n o  t a k ą  n o t ę :  »B r a ć  na  
k o n d u k t o r ó w  P o l a k ó w ,  bo  s ą  p r a c o w i c i ,  z do l n i  i n i e k r a d o ą .  M i r e c k i
1 C h o b r z y ń s k i  z a j m u j ą  w y s o k i e  mie js ca  i n ż y n i e r s k i e  p r z y  p ó ł n o c n e j  d r o d z e  
ż e l a z ne j .  W  P r o w a n c y i  i n ż y n i e r o w i e  o k a z y w a l i  t a k ą  dla P o l a k ó w  s t r o n -  
n o ś ć ,  ź e  F r a n c u z i  s i ę  n a  t o  s k a r ż y l i .  R o k  1 8 4 8 .  w y d a r ł  n a s z y m  ni e ma l  
w s z y s t k i e  k o r z y s t n i e j s z e  s t a n o w i s k a .  G o n i e c  o t w i e r a  s w e  k o l u m n y  o d ­
głosowi sprzeczek m ł o d e j  e m i g r a c y i ,  p r z y p o m i n a j ą c y c h  d a w n i e j s z e  o g ó ł y
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i s z c z e g ó ł y .  P o z w ó l c i e ,  ź e  o  n i c h  z a m i l c z ę  i ź e  w y r a ż ę  t y l k o  ź a l , ź e  m ł o d a  
c m i g r a c y a  n i e  k o r z y s t a j ą c  z  d o ś w i a d c z e n i a  s t a r e j ,  f a i t  t i n  p a s  d e  c l a r e  
w  c i ę ż k i m  z a w o d z i e  k t ó r y  j ą  c z e k a .  P o z w ó l c i e  t a k ż e ,  ż e  z a m i l c z ę  o  p i e r w -  
s z y m  n u m e r z e  W y c h o d ź c a .  Z n o w u  k i l k u  w y j e ż d ż a  d o  S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h .  O d e b r a n e  l i s t y  p o d a j ą ,  ż e  w  o k o l i c a c h  N o w e g o  O r l e a n u  P o l a c y  
i n a j ą  w z i ę c i e ,  d l a  t e g o  że  s ą  p r a c o w i s t i  n i ż  K r e o l o w i e .  W  S t a n a c h  Z j e ­
d n o c z o n y c h  p r o s t e  r o b o t y  s ą  d o b r z e  p ł a t n e  ( 8  z ł p .  d z i e n n i e ) ,  za  t o  w y ż s z e ,  
c z y  t o  i n ż y n i e r s k i e ,  c z y  b i ó r o w e ,  s ' o s u n k o w o  d o ś ć  m i e r n i e .  R z e m i o s ł a  
n a j l e p i e j  p o p ł a c a j ą .  W  A n g l i i  n a  5 0 0 ,  t y l k o  2 0 0  p o b i e r a  z a s i ł k i  o d  t o w a ­
r z y s t w a  l i t e r a c k i e g o .  W y c z e r p a w s z y  r e s z t ę  f u n d u s z ó w ,  l o r d  S t u a r t  z r o b i ł  
o d e z w ę  d o  b o g a t s z y c h  P o l a k ó w  , a b y  p o s p i e s z y l i  ze  s k ł a d k a m i ,  z a p e w n i a ­
j ą c ,  ż e  n a  A n g l i k ó w  l i c z y ć  j u z  n i e  m o ż n a .  O d e z w a  t a ,  k t ó r ą  m a m  p o d  
r ę k ą  j e s t  c i e k a w a ,  g d y ż  p r z e c h o d z i  w s z y s t k i e  p r a c e  t o w a r z y s t w a  l i t e r a ­
c k i e g o .  L o r d  S t u a r t  p o s t a n o w i ł  d a ć  bal  n a  k o r z y ś ć  P o l a k ó w  w  k i l k a  d n i  
p o  o b i e d z i e  w  G u i l d h a l l ,  k t ó r y  m a  m i e ć  m i e j s c e  d n i a  9 g o  b .  m .  W y b r a ł  
t e n  d z i e ń ,  a b y  k o r z y s t a ć  z d e k o r a c y i  i ś w i e c  s a l i ,  k t ó r y c h  L o r d  M o j o r  
d a r m o  m u  u s t ą p i ł ,  T i m e s  j u ż  w y s t ą p i ł  z a r t y k u ł e m  p r z e c i w  t e m u  b a l o w i ,  
m ó w i ą c ,  że  l a t  2 0  p r z e d a w n i ć  p o w i n n o  w s z e l k ą  s y m p a t y ą  d l a  ż o ł n i e r z y  
z r .  1 8 3 1 ,  ż e  A n g l i a  p o w i n n a  r a c z e j  p a m i ę t a ć  o w ł a s n y c h  b i e d n y c h .

Z  T u r c y i  t a k ż e  n i e  d o b r e  w i a d o m o ś c i .  K i l k u  P o l a k ó w  o p u ś c i ł o  p u ł k i  
t u r e c k i e ,  b i o r ą c  5 0 0 0  p i a s t r ó w  o d s t a w n e g o ,  bo  n i e  c z u l i  s i ę  d o ś ć  u s p o s o ­
b i o n y m i ,  a b y  z d a ć  e g z a m i n  p r z e d  k o m i s y ą  z ł o ż o n ą  z o f i c e r ó w  p r u s k i c h  
i f r a n c u z k i c h .  P o l a c y  w  S z u m l i ,  p r z e c h o d z ą c  p r z e z  ł a t w e  d o  p r z e w i d z e n i a  
n a s t ę p s t w a  n i e c z y n n o ś c i , t a k  s i ę  za c i ek l i  w  p o l i t y c e  d c m o k r a t y c z n o - s o c y a l -  
n e j , że  p o s t a n o w i l i  p o w i e s i ć  K o ś c i e l s k i e g o , s w e g o  k o m e n d a n t a .  U c h w a l i l i  
w y r o k  p o  o d b y c i u  r e g u l a r n e g o  s e j m i k u ,  i b y l i b y  p o p e ł n i l i  p a s k u d n ą  z b r o ­
d n i ę ,  g d y b y  s z c z ę ś c i e m  n i e  p r z e s z k o d z i ł o  j e j  w o j s k o  t u r e c k i e .  H e r s z t e m  
d o  t e g o  z b r o d n i c z e g o  g ł u p s t w a  m i a ł  b y ć  K o ł o d z i e j c z y k ,  t e n  s a m  k t ó r y  s t r z e l i ł  
w  W ę g r z e c h  d o  j e n e r a ł a  B e m a .  E m i g r a n c i  w  K u t a y a h  n u d z ą  s i ę .  J e n e r a ł  
A u p i c k  a m b a s a d o r  f r a n c u z k i , n a p i s a ł  d o  j e n .  D e m b i ń s k i e g o  l i s t  p e ł e n  g r z e ­
c z n y c h  w y r a z ó w ,  a l e  k t ó r y  o k o ń c u  i n t e r y m e n t u  an i  w s p o m i n a .  T u r c y  
k a ż ą  w y p o r z ą d z a ć  m i e s z k a n i a  e m i g r a n t ó w ,  co  p o k a z u j e ,  ź e  na s i  c a ł ą  z i m ę  
n a  m i e j s c u  p o z o s t a n ą .  P o l a c y  i W ę g r z y  ż a ł u j ą  m o c n o  o d j e c h a n i a  d o  S t a m ­
b u ł u  h r a b i n y  B a t h i a n i ,  k t ó r e j  d o m  b y ł  g ł ó w n e m  i n a j p r z y j e m n i e j s z e m  o g n i ­
s k i e m  t o w a r z y s k i e m .  P r z y j e c h a ł a  w  j e j  m i e j s c e  j e n e r e ł o w a  P e r c z l o w a ,  a l e 
t a  n i e  z a s t ą p i  j u ż  p i e r w s z e j .  P a n i  K o s z u l o w a  n i e  m a  m i e ć  w i e l k i e g o  w z i ę ­
c i a ,  b o  t r z y m a  s i ę  d u m n i e .  T e m u  t y d z i e ń ,  d z i e n n i k i  f r a u c u z k i e  d o n i o s ł y ,  
że  k s i ą ż ę  K a l i m a k i  a m b a s a d o r  t u r e c k i  w  P a r y ż u ,  m i a ł  s i ę  u d a ć  d o  j e n e r a ł a  
d e  la H i t t e  z p r o ź b ą ,  o  p r o t e k c y ą  d l a  T u r c y i  p r z e c i w  R o s s y i  i A u s t r y i  
w  s p r a w i e  e m i g r a n t ó w .  W i a d o m o ś ć  t a b y ł a  w i e r n ą  b a j k ą ,  g d y ż  ks .  K a l i m a k i  
n i e  b y ł  w ó w c z a s  w  P a r y ż u  i d o p i e r o  o n e g d a j  z  B e l g i i  p o w r ó c i ł .  ( C z a s . )

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d n .  1 .  L i s t o p a d a  —  K r ó l o w a  z a g a i ł a  w c z o r a j  i z b y .  K r ó l  

z n a j d o w a ł  s i ę  w  j e j  t o w a r z y s t w i e .  Ud a l i  s i ę  o n i  w  p o w o z i e  c z w o r o k o n n y m  
d o  p a ł a c u  z g r o m a d z e n i a  u s t a w o d a w c z e g o ,  g d z i e  i ch  d e p u t o w a n i  i s e n a t o r o ­
w i e ,  j a k  s i ę  t e g o  s p o d z i e w a ć  n a l e ż a ł o ,  z  w i e l k i e i n  u n i e s i e n i e m  p r z y j ę l i .  — 
K r ó l o w a  z a j ą w s z y  n a  t r o n i e  m i e j s c e ,  o d c z y t a ł a  m o w ę  o d  t r o n u ,  p o d a n ą  
j e j  p r z e z  p r e z e s a  m i n i s t e r s t w a .  W y r a z i ł a  o n a  w  n i e j  n a p r z ó d  ż a ł o ś ć  s w o j ę  
z p o w o d u  t e g o ,  i ż  n i e  m o g ł a  s t a n ą ć  p r z e d  i z b a m i  p o l ą c z o n e i n i  z  z a k ł a d e m  
m i ł o ś c i  i z a u f a n i a  w  p r z y s z ł o ś ć ,  g d y ż  o p a t r z n o ś ć  o d m ó w i ł a  j e j  p o c i e c h y  
o w e j .  Da l e j  o z n a j m i w s z y ,  ż e  r z ą d  h i s z p a ń s k i  w  p o r o z u m i e n i u  j a k  n a j l e -  
p s z e m  z m o c a r s t w a m i  z a g r a n i c z n e m i  z o s t a j e ,  d o t k n ę ł a  k r ó t k i c m i  s ł o w y  w y ­
p r a w y  r z y m s k i e j ,  p r z e z  k t ó r ą  p a p i e ż  za  p o m o c ą  i n n y c h  m o c a r s t w  k a t o l i ­
ck i c h  z n ó w  n a  t r o n i e  p o s a d z o n y  z o s t a ł ,  a p r z y c z e r a  a r m i a  h i s z p a ń s k a  c h w a l ą  
s i ę o k r y ł a  i b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  k o ś c i o ł a  s o b i e  z j e d n a ł a .  S p o k o j n o ś ć  i p o r z ą ­
dek  w e w n ą t r z  k r a j u ,  w e d ł u g  z d a n i a  k r ó l o w e j ,  n i e  p o z o s t a w i a  n i c  w i ę c e j  
do  ż y c z e n i a .  S t a n  p r o w i n c y i  z a m o r s k i c h  j e s t  j a k  n a j l e p s z y ;  w p r a w d z i e  
w y p r a w a  r o z b ó j n i c z a  na  w y s p ę  K u b a  z r o b i o n ą  z o s t a ł a ,  l ec z  d z i ę k i  s k u t e ­
c z n y m  ś r o d k o m  w ł a d z  t a m t e j s z y c h  s p e ł z ł a  n a  n i c z ć m .  P r z y t e m  r z ą d  p r z y  
k ł a d a  s i ę  w s z e l k i e m i  s i ł a m i ,  a m i a n o w i c i e  p r z e z  p o w i ę k s z e n i e  ż e g l u g i  m o r  
s k i e j  d o  p o d n i e s i e n i a  p o m y ś l n o ś c i  o w y c h  p r o w i n c y i .  W  k o ń c u  m o w y  w y  
r z e k ł a  k r ó l o w a :  » r z ą d  m ó j  p r z e d ł o ż y  w a m  n i e z w ł o c z n i e  r a c h u n k i  w y d a ­
t k ó w  p u b l i c z n y c h  i b u d ż e t  o g ó l n y  n a  r o k  p r z y s z ł y .  N i e m n i e j  p r z e d s t a w i o n y  
Wa m  b ę d z i e  p r o j e k t  o s t a t e c z n e g o  u r e g u l o w a n i a  d ł u g u  p a ń s t w a .  W  c i ą g u  
p o s i e d z e ń  b ę d z i e c i e  s i ę  n a r a d z a ć  t a k ż e  n a d  r o z m a i t e m i  i n n e m i  p r a w a m i , m i ę ­
d z y  i n n e m i  n a d  p r a w e m  d o t y c z ą c e m  u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  F u c r o w  i w y s p  
b a s k i j s k i c h * .  W  k o ń c u  w y r z e k ł a  k r ó l o w a  n a d z i e j ę ,  i ż p r z y  r e f o r m a c h ,  
J a k i e  p o c z y n i ć  z a m y ś l a ,  na  p o m o c  i zb  l i c z y ć  m o ż e .

W ł o c h y .
T u r y n ,  3 .  L i s t o p a d a .  —  D z i s i a j  n a r e s z c i e  z d e c y d o w a ł  s i ę  R i s o r g i -  

m e n t o  d o  z a p r z e c z e n i a  o b i e g a j ą c y m  p o g ł o s k o m .  O ś w i a d c z a  o n ,  że  b u l e  
° " ’e w y k l i n a j ą c e ,  k t ó r y c h  n a d e j ś c i e  p o z o r n e  t ak  w i e l k i e  w z b u r z e n i e  w y w o ­
ł a ł o ,  d o  z a k r e s u  u r o j e ń  n a l e ż ą .

R z y m ,  1 .  L i s t o p a d a .  —  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  n i e u t r z y m y w a ł y  d o t ą d  
Zad n y c h  s t o s u n k ó w  z  d w o r e m  r z y m s k i m ,  i o t e r e s s a  d y p l o m a t y c z n e  z a ł a t w i a l i  
t y l k o  k o n s u l  i w i c e k o n s u l ,  o b y d w a j  r o d e m  R z y m i a n i e  i t u t a j  o s i e d l i .  O d  
P e w n e g o  c z a s u  c i a ł o  d y p l o m a t y c z n e  m i a s t a  t e g o  p o m n o ż o n e  z o s t a ł o  o s o b ą  
P a n a C a s s ,  k t ó r y  r z e c z p o s p o l i t ą  w o l n y c h  k r a j ó w  a m e r y k a ń s k i c h  p r z y  s t o -  
" t y  a p o s t o l s k i e j  z a s t ę p u j e .  Z a j ą ł  o n  m i e s z k a n i e  ś w i e t n i e  u r z ą d z o n e  w  p a ­

ł a c u  C o r r e a  w  u l i c y  d e  Po n t i f i c i .  S ł y c h a ć ,  ź e  w  h o t e l u  t e rn  u r z ą d z o n ą  b ę ­
d z i e  n i e z a d ł u g o  k a p l i c a  p o s e l s t w a  a m e r y k a ń s k i e g o .

Z  a r t y k u ł u  j e d n e g o  z a m i e s z c z o n e g o  p o k a z u j e  s i ę ,  ż e  z a k o ń c z e n i e  t e g o ­
r o c z n y c h  p o s i e d z e ń  i zb  n a s t ą p i  o k o ł o  k o ń c a  r o k u  b i e ż ą c e g o ,  i ź e  p o s i e d z e n i a  
n a  r o k  1 8 5 1 .  n a t y c h m i a s t  p o  n o w y m  r o k u  s i ę  r o z p o c z n ą .  M i n i s t e r  f i n a n -  
N i g r a  z a p e w n e  w k r ó t c e  t e k ę  s w o j ę  z ł o ż y .

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  6 -  L i s t o p a d a . —  H r .  W r a t i s ł a w  o b j ą ł  d o w ó d z t w o  n a c z e l n e  

n a d  n i e m i e c k ą  a r m i ą  o b s e r w a c y j n ą ,  a k o m e n d ę  n a d  p i e r w s z y m  k o r p u s e m  
p o w i e r z o n o  d o t y c h c z a s o w o  k o m e n d a n t o w i  w  W ę g r z e c h ,  f e l d m a r s z a ł k o w i  
h r .  W a l l m o d e m ,  k t ó r y  z a t e m  m i e s z k a ć  b ę d z i e  w  W i e d n i u ,  a m i e j s c e  j e g o  
w  P e s z c i e  z a s t ą p i  b a r o n  A p p e l , p o s u n i ę t y  z a r a z e m  n a  s t o p i e ń  f e l d c e c h m i -  
s t r z a .  Z m i a n a  t a  o s ó b  w  W ę g r z e c h  m a  o t y l e  p e w n e  z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e ,  
i ż  h r .  W a l l m o d e m  r e p r e z e n t o w a ł  ź o i d a c t w o  w y r a ź n i e  a r y s t o k r a t y c z n e ,  g d y  
t y m c z a s e m  b a r o n  A p p e l  j e s t  w i ę c e j  c h a r a k t e r u  d y p l o m a t y  w o j s k o w e g o  i p r z y  
w y s o k i m  s t o p n i u  g i ę t k o ś c i  o w ą  p r z e b i e g ł ą  ł a g o d n o ś ć  p o s i a d a ,  k t ó r ą  s i ę  d a ­
w n a  s z k o ł a  a b s o l u t y z m u  a u s t r y a c k i e g o  o d z n a c z a ł a .  —  0  z n a c z e n i u  z g r o m a ­
d z e n i a  o b e c n e g o  j e n e r a ł ó w  n a j z n a k o m i t s z y c h  w  s t o l i c y  s ł y c h a ć ,  ź e  n i e t y l k o  
o b r a d y  n a d  w a ź n e m i  r e f o r m a m i  w o j s k o w e m i  c e l e m  j e g o  b y ć  m a j ą ,  l ec z  g l ó  
w n i e  z a m i a r e m  j e s t  z a p e w n i ć  s i ę  o  z g o d n o ś c i  d o w ó d z c ó w  w o j s k a  w e  w z g l ę ­
d z i e  w k r ó t c e  n a s t ą p i ć  m a j ą c e g o  z n i e s i e n i a  k o n s t y t u c y i  z  4 . M a r c a ,  w  k t ó r e j  
m i e j s c e ,  p o n i e w a ż  s i ę  o  j e j  n i e t r w a ł o ś c i  p r z e k o n a n o ,  m a  b y ć  n o w a  k o n s t y -  
t u c y a  z a o k t r o j o w a n ą  a k t ó r ć j  z a r y s  w i ę c e j b y  s i ę  k w a l i f i k o w a ł  d o  w k l e j e n i a  
c a ł e g o  p a ń s t w a  w  z w i ą z e k  n i e m i e c k i .  W  o b e c  p o s t a n o w i e n i a  s i l n e g o ,  a b y  
c e s a r s t w o  c a ł e  w t ł o c z y ć  p r z e m o c ą  d o  z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o ,  z d a j e  s i ę ,  ź e  
g a b i n e t e m  w i e d e ń s k i m  p o w o d u j e  o p r ó c z  k o r z y ś c i  c e n t r a l i z a c y i  t a k ż e  z a z d r o ś ć  
p r z e c i w  P r u s s o m ,  j a k o t e ź  t a j e m n a  d u m a ,  źe  p r z e w a g ą  s w o j e j  p o t ę g i  p o z y ­
s k a  p a n o w a n i e  r z e c z y w i s t e  w  E u r o p i e  ś r o d k o w e j ;  p o l i t y k a  r o s s y j s k a  z a ś  
p o p i e r a  p l a n y  w  t y r a  w z g l ę d z i e  z  t e j  j e d y n i e  p r z y c z y n y ,  ż e  p r z e z  t o  o l ­
b r z y m i e  z l a n i e  s i ę  p o d  w p ł y w  s w ó j  s p o d z i e w a  s i ę  w z m o c n i ć  s i ł ę  z a p o r ę  p r z e ­
c i w  r e w o l u c y j n e j  F r a n c y i , a z a r a z e m  p r z e z  w c i ą g n i e n i e  t y l u  r o z m a i t y c h  ż y ­
w i o ł ó w  o b c e j  n a r o d o w o ś c i  d o  z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o  w i d z i  z n a c z e n i e  n a r o d o w e  
j e g o  z a g r o ź o n e i n , i c z ę s t ą  s p o s o b n o ś ć  d o  m i e s z a n i a  s i ę  S ł o w i a n o m  ż y c z l i ­
w e g o  w  i n t e r e s a  z w i ą z k u .  N i e m n i e j  R o s s y a  m a  n a  o k u  n i e p o d o b i e ń s t w o  
r e p r e z e n t a c y i  l u d o w e j  p r z y  b u n d e s t a g u , a l b o w i e m  n i k t  n a  s e r i o  p o m y ś l e ć  
n i e m o ź e ,  a b y  M a d z i a r y ,  K r o a c i ,  S ł o w i a n i e  i W ł o s i  j a k o  r e p r e z e n t a n c i  l u ­
d o w i  n a  z g r o m a d z e n i u  w  F r a n k f u r c i e  z a s i a d a ć  m o g l i ,  l ec z  w ł a ś n i e  p r z e c i w  
t e m u  p o d s t ę p o w i  p o w i n n a b y  p o l i t y k a  P r u s ,  t r z y m a j ą c  s i ę  u p o r c z y w i e  p a r ­
l a m e n t u  u n i i ,  d a ć  n a r o d o w i  n i e m i e c k i e m u  d o s t a t e c z n ą  r ę k o j m i ę  z a s p o k o j e n i a  
o b s z e r n e g o  p o t r z e b  n a ro d o w y c h ,  i z b r o j n o  z  s z t a n d a r e m  l i b e r a l i z m u  w y s t ą ­
p i ć  p r z e c i w  a b s o l u t y z m o w i  b u n d e s t a g u .  —  N a k a z a n e  u t w o r z e n i e  c z w a r t y c h  
b a t a l i o n ó w  p o l o w y c h  i p i e r w s z e g o  b a t a l i o n u  t a k  n a z w a n e j  o b r o n y  k r a j o w e j  
p r z y  w s z y s t k i c h  p u ł k a c h  p i e c h o t y  w ę g i e r s k i e j  i w ł o s k i ć j  w y w o ł a  o b u r z e n i e  
w i e l k i e  w  k r a j a c h ,  k t ó r y c h  t o  d o t y c z y ,  g d y ż  p o t r z e b n y m  u c z y n i  n o w y  z n a ­
c z n y  n a b ó r  p o m i ę d z y  l u d n o ś c i ą  i t a k  j u ż  n i e s p o l i c i e  w y c i e ń c z o n ą  a  p r o w i n -  
c y e  t e  n i g d y  p r z e d t e m  an i  c z w a r t y c h  b a t a l i o n ó w  n i e d o s t a w i a ł y ,  a n i  i n s t y -  
t u c y i  l a n d w e r y  d o t ą d  n i e z n a ł y ,  k t ó r a  j e d y n i e  p r o w i n e y o m  s ł o w i a ń s k o - n i e ­
m i e c k i m  w ł a ś c i w ą  b y ł a .  L e c z  a r m i a  c e s a r s k a  p o w i ę k s z y  s i ę  t y m  s p o s o b e m  
o  5 0  b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y ,  r ó w n o c z e ś n i e  z w o ł a n o  t a k ż e  i n w a l i d ó w  p a t e n -  
t u a l u y c h ,  z  k t ó r y c h  u t w o r z y ć  m a j ą  s ł u ż b ę  l a z a r e t o w ą ,  a  ż o ł n i e r z e  d o t ą d  d o  
t a k o w e j  u ż y w a n i  j a k o  z d a t n i  d o  p u ł k ó w  s w o i c h  w s t ą p i ć  m a j ą .  — D z i s i a j  
p o  p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  4  p r z y b y ł  t u  f e id r a .  R a d e t z k i ,  j a k o t e ż  z  P e t e r s b u r g a  
p r z y j e c h a ł  t a j n y  n a d r a d z c a  r o s s y j s k i ,  T e n g o b o r s k i .  —  B i e d a  p a n u j ą c a  t u ­
t a j  w  h a n d l u  p i e n i ę ż n y m ,  k t ó r y  p r z e z  c i ą g ł e  m a n e w r o w a n i e  p r z e c i w  n a w a ­
ł o w i  o k o l i c z n o ś c i  z m i e n i ł  s i ę  w  z u p e ł n ą  c h o r ą g i e w k ę ,  j a k ą  n a j m n i e j s z y  w i e ­
t r z y k  s k r z y p i ,  o k a z a ł a  s i ę  z n o w u  z a t r w a ż a j ą c ą  w  s k u t e k  n a j n o w s z y c h  d o ­
n i e s i e ń .  W c z o r a j  w i e c z o r e m  s p a d ł y  n a g l e  k u r s a  n a  g i e ł d z i e ;  s z e p t a n o  i 
d m u c h a n o ,  a n i e p o k a z a n o  n a j m n i e j s z e j  o d w a g i ,  a b y  k u r s a  u t r z y m a ć  l u b  
p o z w o l i ć  i m  u p a ś ć .  D z i s i a j s z a  W  i e n  e r  z  e i  t  u  n g  r o z w i ą z a ł a  t ę  z a g a d k a ,  
l ecz  s t r a c h  p a n i c z n y  t a k  s i l n y m  w s z y s t k o  p r z y c i s n ą ł  c i ę ż a r e m ,  i ż  n i k t  n i e -  
p o k a z a ł  s i ę  z o b ł o k ó w ,  k t ó r y b y  p a p i e r y  c h c i a ł  k u p o w a ć .

W  G a z .  W i e d e ń s k i  ć j  c z ęś c i  n i e u r z ę d o w e j  c z y  t a m y  a r t y k u ł , k t ó r y  
m o ż e  b y ć  u w a ż a n y  j a k o  m a n i f e s t  d o  m i e s z k a ń c ó w  A u s t r y i .  W  a r t y k u l e  
t y m  d o ś ć  s z e r o k o  r o z e b r a n ą  j e s t  s p r a w a  n i e m i e c k a  i w y k r y t e  s t a n o w i s k o  
P r u s  j a k o  u b l i ż a j ą c e  c e s a r s t w u  i r z e s z y .  I l e k r o ć  B u n d e s t a g  m a j ą c y  d o b r o  
o g ó ł u  n a  b a c z e n i u ,  c h c i a ł  w  s p r a w i e  s z l e z w i c k i e j  i h e s k i e j  r o z k a z  p r z e p r o ­
w a d z i ć ,  n a t r a f i ł  z a w s z e  n a  o p o z y c y ę  P r u s ,  z  t e g o  w i ę c  p o w o d u  w y s z u k u ­
j ą c  ś r o d k ó w  z a r a d z e n i a  z ł e m u ,  a r t y k u ł  t a k  d a l e j  m ó w i  o  P r u s i e c h  i k o ń c z y  
s i ę :  f T a k i  s y s t e m  p r z e w a g i  i w s t r z ą ś n i e n i a  b y ł b y  w ł a ś n i e  p r o s t ą  d r o g ą
u p a d k u  n i e p o d l e g ł o ś c i  w s z y s t k i c h  p a ń s t w  n i e m i e c k i c h ,  a z a t e m  i z w i ą z k u  
p a ń s t w  u z n a n e g o  p r z e z  c a ł ą  E o r o p ę .  A u s t r y a  z e z w o l i ć  n a  t o  n i e m o ź e .  P o ­
r u s z o n e  w i ę c  z o s t a ł y  z b r o j n e  s i ł y  c e s a r s t w a ,  a b y  d o t y c h c z a s o w e  r e m o n s t r a -  
c y e  t e m  s i l n i e j  p o p r z e ć .  R o z p o r z ą d z o n o  n a b ó r  7 6 , 0 0 0  l u d z i ,  u t w o r z e n i e  
p i e r w s z e g o  b a t a l i o n u  l a n d w e r y  j a k o  i c z w a r t e g o  p u ł k ó w  w ę g i e r s k i c h  i w ł o ­
s k i c h  i m o b i l i z a c y ą  p u ł k ó w  g r a n i c z n y c h .  W i e l k a  a r m i a  o p a t r z o n a  w s z e l ­
k i e m i  z a s o b a m i  w o j e n n e m i  w  t e j  c h w i l i  z g r o m a d z a  s i ę  w e  w ł a ś c i w e m  m i e j ­
s cu .  W ó d z ,  k t ó r e g o  i in ie  j e s t  r ę k o j m i ą  z w y c i ę s t w a ,  p o  w o ł a n y  z o s t a ł  p r z e z  
J C M o ś ć  d o  s t o l i c y .  N a k o n i e c  k o r p u s  z o s t a j ą c y  w  V o r a l b e r g u  p o d  d o w ó d z ­
t w e m  f e l d m .  L e g e d i c z a  w k r o c z y ł  j u ż  dą ,  B a w a r y i ,  a b y  w  p o ł ą c z e n i u  z  w o j -
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skami naszego wiernego sprzymierzeńca  króla Bawary i  stawić czoło dalszym 
wypadkom.  Podobnież  w  W i r t e m b e r g i i ,  Saksoni i  i innych krajach wie r­
nych  rzeszy,  p r zyg o to wu ją  się zbrojnie ,  aby zapewnić własną  samodziel­
ność ,  zabezpieczyć p rawa rzeszy i wype łn ić  jej  obowiązki .  Mamy p rze­
konanie ,  że cesarz Aust ryi  pos t ępując  tak,  może  rachować na wierny udział 
swych  ludów,  które czuć mus zą ,  źe w tej kwestyi  nie idzie tylko o prawa,  
ale o najważniejsze poli tyczne i materyalne interessa ogółu państwa.  Lecz 
aż do ostatniej  chwili  niechcemy tracić nadziei ,  że P ru s y  nie zgwałcą po ­
k o j u ,  boby to na niczyją korzyść  nie wypad ło ,  a zrobi łoby z nich wieczne 
go nieprzyjaciela szczęścia i pokoju  ludów.*

G a z .  M o n a c h i j s k a  rozwija  proj ek t  podziału Badeńskiego między 
Bawaryę  i Wir te inberg.  — Hanower  nakłania się znowu  ku P rusom.  R / ą d  
hanowersk i  o świadczy ł ,  że w  sp r awie  heskiej p rzyrzekł  wprawdzi e  pomoc 
9  batal ionów,  ale pod warunki em oddalenia Hassenpfluga i oddania naczel­
nej komendy nad wojskami rzeszy aus t ryacki emu jenerałowi .  Źe zaś wa­
runki  te nie są wy pe łn ione ,  rząd odmawia  pomocy.

G a z e t a  W i e d e ń s k a  z dnia 6 .  b. m. mieści w sobie a r t ykuł  będący 
niejako programmem rządu  w kwes tyi  niemieckiej i odezwą  do l udów mo­
narchię  składających W  każdym innym dzienniku podobny  a r t yku ł  byłby 
osobis tym tylko objawem opini i  r edak to r a ,  ukazanie się go jednak w dz ien­
niku r z ą d o w y m , a przynajmniej  u r z ęd ow ym  nadaje mu rozleglejsze zna­
czenie. Nie dziw więc ,  źe wszystkie  bez w y ją tk u  dzienniki nim się prze 
dewszystkiem za jm u ją ,  r ozbi era j ą  i komentarze  nad nim czynią.  Słychać,  
że poseł pruski  p rzy  dworze  wiedeńskim zapyta ł  się u rzędown ie  księcia 
Schwarzenbe rga  o po w o dy  nagłego uzbrajania się A us t r y i ;  ten a r t ykuł  mo­
żemy przeto uważać  j ako odpowiedź  daną  mu głośno i mani f es t ,  którego 
dalsze na st ęps twa  w g roźnych  objawić się mogą wypadkach.

C. k. kassy L o m b a r d z k o - W e n e c k i e g o  król es twa o tr zyma ły  nakaz wy .  
placania od 1. Lis topada r. b. pensyi  u rzędn ikom w znaczniejszej części 
w s r eb rze ,  w papierach zaś daleko mniejszą część aniżeli dotychczas było 
zwyczajem.

T u r c y a.
K o  n s t a  n y  n o p  o 1, 2 3 .  Października.  — Z  odp ływa jącym dziś do 

Gallaty parostatkiem «Lluyda« , udaje się tamże Noil be j ,  członek wielkiej 
rady tureckiej ,  a z tamtąd pojedzie do W i d d y n a ,  celem dochodzenia na miej­
scu popełni anych przez T u r k ó w  na Bułgarach chrześciańskicb nadużyć.

Będący niegdyś w służbie egipskiej Ar t in  bej bawi od niejakiego czasu 
w tej stolicy,  k tó r ą  za miejsce stałego poby tu  swego obrał .

Od niedzieli odp rawia  się w wiejskim domu  wielkiego wezy ra  w Balia 
liman wesele drugiego jego syna Achmed beja z córką Kifaat  baszy,  p r ezy ­
denta d yw an u .  — Uroczystość ta ,  zakończy się we Czwar tek  wieczerzą 
w haremie Reszyda baszy,  na k tó r ą  zaproszono również  żony uwier zy t e l ­
n ionych  p r z y  w.  porcie r epr ezentantów.

Wedle  wiadomości  nadeszłych z T ra p ez u n t u  ccsars. rossyjski  agent kon ­
su l arny  w Bat t um pan Bozzo wracając rano 8go  b. m. ze s ł użbą  swoją  
i 3ma  zbrojnymi  s t rażnikami z wycieczki  na t e r ry t o r yu m rosy jsk i e ,  został 
t raf iony trzema kulami od czatujących nań w lasku pod Usurghet  pięciu Les- 
g i j czykow.  Oddawna Lesgijczycy mieli złość do n iego,  za t o ,  że ukrócał  
rabunk i  ich na rossyjskiej  ziemi często popełniane i s chwy tanych  władzom 
tureckim do ukarania  wydawał .

W  Monastyrze n iedawno t emu fanatyczny derwisz gra j ący  rolę natchnio­
nego ,  tak silnie uderzy ł  siekierą w g łowę  wychodźca  weneckiego,  malarza 
Giuseppe T om as i ,  iż ten trzeciego dnia życie zakończył .  — Tenże  sam de r ­
wisz zabił podobnież 1 4 letniego chłopca chrześciauina i jednego Tu rka .

W  tej chwili  nadeszła wiadomość z P e r a , o ok r opnym wy padku  w ar ­
senale tamtejszym.  O godzinie lO e j  bowiem ok rę t  admiralski  uFeizi Szew -  
ket* częścią wyleciał  w powie t r ze ;  a częścią się z a top i ł ,  przyczem 8 0 0  
ludzi życie utracić miało. Bliższe szczegóły p rzyczyny  tego nieszczęścia

nie mogły być dotąd  wiadome,  z pow odu  zamieszania stąd powstałego.
0  ile można było się dowiedzieć,  na pokładzie tego okrę tu rozpuszczano dziś 
rano  wys łużonych żołnierzy,  poczem Kapudan  basza udał  się na inny sta­
tek wraz z oficerami. Natychmiast  potem nastąpi ła exp lo zya ,  nie wiadomn 
czy p r zypadk i em,  czy też jak u t r z ymu ją  — przez podłożeuie ognia.  Kapi ­
tan ok rę tu  l iniowego Achmed bej miał również  zginąć. Z osób zna jdu ją ­
cych się na pokładzie ur a tować  się miało około 1 5 0  do 2 0 0 -  W s t r zą śn i e -  
nie by ło  tak s i lne,  że w znacznie od po r tu  oddalonym hotelu c. k. inter- 
nuucyusza okna silnie zabrzęczały,  a ziemia drżała jakby trzęsienie ziemi 
nastąpi ło.

Pis zą  z nad granicy Bośnieńskiej  do dziennika U n i o u  pod dniem 2 7 .  
Paździe rnika:  Powst an i e  w Mostar  szybko zbliża się do końca.  Za zbliże­
niem się wojsk sui tański ch ,  wyszedł  naprzeciw nim Karaś basza do po łowy 
drogi  i wz yw a ł  je  do o d w r o t u ,  inaczej bowiem stawi  im się opór .  Pomi ­
mo lego wojska seraskiera pos t ępowa ły naprzód.  W t e d y  miasto rzuci ło 
się do broni  i wygnało Ali baszę. S y n  jego Rust an  wpadł  jeszcze na czas 
że s toma ludźmi do haremu działami ob ronnego ,  i oblegany tam jes t  przez 
powst ańców,  gdy  tymczasem wojska Omera ciągną mu na odsiecz. S t a r y  
Ali siedzi w dobrach swoich Bura  o 2 mile od M o s t a r u , mając do ob rony 
swoje j  3  do 4 0 0 0  uzbro jonych  ch łopów,  po większej części chrześcian,  
i u r c y  bowiem połączyli  się z powstańcami.  Na nieszczęście chrześcianie 
w mieście tak dalece ulękli się T u r k ó w ,  źe ani myś leć ,  aby dopóki  tamci 
będą g ó r ą ,  ze s t rony ich na j aką  rachować można było pomoc.  T o  w ła ­
śnie  czyni  powstanie  niebezpiecznem i spowodowa ło  Alego baszę,  iż mimo 
posyłania  ku rye ró w  do seraskiera Omera o posi łki ,  układał  się z po w s t a ń ­
cami o kapi tulacyą.  Jeżel i  się tamci poddadzą ,  Ali zapewnia ł  im zupełne 
przebaczenie.  J e d n a k ,  czy źe mu nie u fa j ą ,  czy też znając jego niechęć 
dla nowych  r e form,  dość źe mu oznajmili gotowość  bronienia się do ostatka,  
a sw o ją  d rogą  namawial i  g o ,  aby s t anął  na ich czele w obronie  p r aw  isla- 
mizmu.  Ali niedowierzał  okolicznościom i odrzuci ł  p ropozycye ,  wtedy 
wysł ano 2 0 g o  deputacyę  do niego,  a tej basza o świadczy ł ,  źe j edyni e  p o ­
ciągnie p r zy wó dz ców  do odpowiedzia lności ,  i nnym zupełna amnestya dana 
będzie w  raz i e,  jeżeli p r zy jmą  dob rowo ln ie  2  batal iony na załogę do miasta.  
—  Niewiadoma co się dalęj s t a ł o ,  tyle przynajmniej  pe w n a ,  że stary,  prze­
biegły Ali basza czeka tylko sposobności  do uderzenia na czele n ieprzyja ­
znych na Omera baszę.

0 s s  e r v a  t o r  e D  a 1 in a t o  podaje nas tępujące szczegóły o powstaniu 
w Bośni i :  dnia 19 .  Październ.  udało się R ustanow i bey ze stoma wiernych 
rzucić się do haremu działami uzbrojonego w Mostar  i zaniknąć się w tako­
wym.  Pows t ańcy  byli w posiadaniu amunicyi  i oświadczyl i  zamiar  bronie­
nia się do ostatniego i niedopuszczenia wojsk  Omera baszy,  a zarazem sprze­
ciwiania się wy da n ym  przezeń z woli  suł tana rozkazom. Ali basza po dziś 
dzień p r zebywa  w B un a ,  gdzie zdołał  zebrać 3  do 4 0 0 0  ludzi prawie  w y ­
łącznie Ra ja sów (chrześcian)  w czasie gdy T u r c y  połączyli  się z p o w s t a ń ­
cami w Mostar .  Zdaje się j e dna k ,  źe Raja sowie  ulękną się pogróżek T u rk ó w  
na wypadek  gd y by  byli pokonani .  Nie wiadomo co się stało z wojskami 
Seraskiera  wysłanemi przeciw Mos t a rowi ,  S tolaczowi  i Trebini .  Sam wezyr  
wys ła ł  j u ż  t rzy  sztafety do Seraskiera dla zawiadomienia  go o wypadkach
1 żądania od niego posi łków.  Zarazem zawezwał  on pows tańców Mostar-  
skich do złożenia broni  i zapewni ł  im przebaczanie w razie dobrowo lnego 
poddania  s i ę ,  w razie zaś p rzec iwnym zagrozi ł  na jsurowszemi  karami.  — 
Pows tańcy  oświadczyl i ,  że będą się do ostatniego bronić i zapraszali  baszę 
do wspólnego z nimi działania.  Zdaje się j e d n a k , że później  zmienili p i e r w ­
szą myśl  sw o ją ,  gdyż  2 0 .  wysial i  deput acyę  do baszy z p ropozycyą  zgody.  
W e z y r  miał odrzec depu tacy i ,  że wyjedna  dla powst ańców zupełne  przo-  
baczenie z wyjątki em p rz y w ó d z c ó w ,  jeżeli wkroczeniu do M o s t a r  dwóch 
batal ionów przeszkadzać nie będą.  W zd łu ż  granicy Ualmacko - bośnieńskiej  
najgłębsza panuje  cisza, wydano  jednak rozporządzenia  do strzeżenia granicy.

S P R Z E D A Z  KONIECZNA,
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w IV r z e  i  n i  u.

Młyn w odny , wiatrak i nieruchomości, do 
małżonków W o j c i e c h a  K u r o w s k i c h  na­
leżące, oszacowane na 17,212 Tal. 8 sgr. 9  fen. 
wedle taxy, mogącej być przejrzanej wraz z w y ­
kazem hypołecznym i warunkami w Registratu- 
rze, mają być d n i a  1 6. G r u d n i a  1850 . przed 
południem o godzinie lOtej w miejscu zwykłem 
posiedzeń sądowych sprzedane.

W rześn ia ,  dnia 1.9. Kwietnia 1850.
K andydat filologii szuka miejsca guwernera. 

Szczegółów udzieli się na frankowane listy pod 
adresem A. O. poste restante w  R a k o n i e w i ­
c a c h  w  powiecie Kościańskim.

Caoutchouc, czyli rozczyn 
z gummy elastycznej,

w puszkach po 5 i 2 |S g r .  wraz z i n s t r u k c v ą ,  
jak ma być używany, k tóry wszelkie skóry  robi 
nieprzepuszczającemi u i o k r o ś c i ,  tak iż żadna 
w i l g o ć  przedrzeć się przez obowie nie może i

tym sposobem noga zawsze jest suchą, a skóra 
utrzymuje się korzystnie, znajduje się zawsze 
do nabycia u

Pana G. B i e l e f e l d  w P o z n a n i u .
E d w a r d  O e s e r  w L i p s k u .

Publiczne podziękowanie.
Zaświadczam niniejszem, że łańcuszków ru- 

matyzmowych P. Goldbergera w ostatnich cza 
sach po wielekroć skutecznie używałem i tak o ­
we polecam cierpiącym bóle rumalyzmowe.

Poznań, dnia 29. Października 1850.
D r. M a y e r ,

Król. Pruski lekarz batalionowy.
O d  dawnego czasu doznawałem gwałtownego 

r w a w i a  w n o d z e .  Kupiłem łańcuszek Pana 
G o l d b e r g e r a  przeciw rumalyzmowi, p rzy­
łożyłem go na miejsce bolące i zapewniam ni­
niejszem, źe po dwóch godzinach rwanie w no­
dze zupełnie mi ustało. — Także w bolach zę­
bów łańcuszek ten sprawił w i e l k ą  n l g ę  żonie 
mojej, która ,przełożywszy go, pozbyła się bólu. 
Mogę zatem każdemu, co podobnego rodzaju

bóle cierpi, noszenie łańcuszków Pana G o l d ­
b e r g e r a  przeciw rumalyzmowi polecić.

Międzychód w W .  X. Poznańskiemu, dnia 4. 
Kwietnia 181.9.

A u g u s t  S c h m a e d i c k c ,  introligator 
i galanternik.

MŁura f/ichly BerlińaMeJ.
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